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7. Podatkiem tygodniowym i cod / icnn)  >a urzędowym D ziennik iem , kosztuje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 zlr. 15 Itr., m ies ięczn ie  1 zjr. 25 kr. 

Z p o c z t a :  kwartalnie  4 zlr .  40 kr. ,  m ies ięczn ie  1 zlr. 40 kr. — fnscrcya od w iersza  w  póikolunmie (drukiem garm onl)  po raz p ierw szy  4 kr,

następnie po 2 kr. m. k

P  J t ' 2 5  K  € i  IL .% ES. 
M o t ia r e t i )  a A i{sIr  y ?.c k a .  —  A n g l ia .  —  F r a n c j a ,  

soi l ianinowc.
Wiatlonto-

?E| ^Hit b n a r c I s y a  A u s l r y a c l t a .

O p r a w y  k r a j o w e .
I L w o v i j ,  5. listopada.  Trzydz ies ta  dziewiąta lista składek »a 

uposażenie Zakładu naukowego gospodarskiego ,  po dzień 30go w rze ­
śnia b. roku zebranych.

A)  N a  .szkołę b ezzw ro tn ie :
I. r ftzez c. k. Urząd obwodowy Sandceki :

Z kolekty p. Ignacego I lo łubon icza , mandat ,  w Z. ikopanein: 
PP.  Klementyna Hotnulaczowa,  właścicielka Kościeliska 10 zlr. ,  Igna­
c y  I lolubo wicz kolektor  1 złr.  i Jan Bachleda,  wójt Zakopanego S O U.  : 
r azem l i r .  20 k. —  Z kolekty p. Juliusza Ż u ła wsk iego ,  mand.  w 
Łosos ine j  g ó r n e j :  PP.  Jul iusz Żuławski  z Młynnego , kolektor  2zł r . ,  
Konstanty  Pieniążek z Kosza r  ,<Maryanna P ien ią żko wi  z Łosos ine j -  
górnej ,  po 1 z ł r . ,  Jxdz.  Maciej Br ow arn y ,  pleban z Łosos ine j  gó r ­
nej 1 z ł r . ;  razem 5 zl r .  —  Z kolekty pana Chrupka,  mandataryusza 
w S iedlcach :  PP .  F ranci szek  Głębocki  2 ztr.  , Julian Modciski ,  J ó ­
zef  Żu k-Skarszcwsk i ,  Ignacy Zieliński ,  Zdanowska  i Enfrozynn Su-  
tba rkicwiczowa  po 1 zlr . ,  gminy:  Mogilno 2 zl r .  28  k. , Ł ę k a  l z l r .  
36 kr. ,  S łowikowa  27  k r . t  J anczowa 45 k r . , T rzye icsz  40 k r . ;  Ł y -  
czana 20  k . , Siedlec 10 kr.,  Possadowa  32 k r . ,  A. L.  30 k. , F e r ­
dynand Grabczyoski  20  kr . ,  Aleksander  Kopaczyński  i Łobar ze wsk i  
po 10 k r . ;  r azem 15 złr.  20  k r . —  Z kolekty p. Machulskiego,  man- 
dataryusza  w Skrzyd lne j :  Pańs two  Skrzydina  i p. Machulski  z fun­
duszu policyjnego po 2 z l r . ;  JX.  Łukasz /Czajewicz,  pleban w Skr/ .y-  
dnej 1 złr.  i Józe f  Ziel iński ,  wikary t amże 10 k r . ;  razem 5 zlr.  
] 0  kr.  — Z kolekty p. K o rp a l sk ie g o , mandalar ,  w Dogoniowicach : 
PP.  Ludwika Heintzowa i Paweł  Gostkowsk i po 1 z ł r . ;  r azem 2zl r,

II. P rz e z  c. k. Urząd obwodowy Tar now sk i :
Z kolekty p. Andrzeja M a r h c r a , O. P. Dra i c. k. komisarza 

obwodowego : PP.  Wilhelm lir. Romer,  właściciel  Ocieki  15 zlr. ,  JX. 
F ranc i szek  Jo rdan,  dziekan i pleban w Wielopolu 3 zł r .  30  kr. ,  Ma- 
rya Bobrownieka , właścicielka Dobrkowa 3 złr . ,  P io t r  Garbaczyński ,  
właściciel  Mokrzca 5 z ł r . ,  JX. Antoni J a n c z u r a ,  pleban w Barano­
wie,  Bar t łomiej  Mamakiewicz,  pleban w Niwiskach,  Jan H ubk a ,  wła ­
ściciel Niwisk i Józ e f  Niklas,  r ządca dóbr  Dembiey po 2 zlr. ,  F ran ­
ciszek W o y t a w s k i , właściciel Ost rowa 5 z ł r . ,  JX. W ik to r  Pulano-  
wicz prowineyał  karmeli tów w Pilznie 1 złr.  30  kr. ,  W i k to r  Sz k la r ­
ski,  w ika ry  katedralny w Ta rn o w ie ,  Paweł  Mazurkiewicz ,  plehan w 
Dobrkowie i p. Władys ław Szymanowski ,  r ządca ekonomiczny w Ba­
ranowie,  Maksymilian Wagner ,  mandat,  w Mielcu,  Markus Kleinmann 
i Mendel Kanner  z Mielca,  JX  Jan Ks iążek ,  pleban w Trzęsówce  , 
Roman Rutkowski  i Rudolf  Popiel  z Niwisk ,  JX. P io t r  S u ł e k ,  ple­
ban w Ociece po 1 złr . ,  Karol  Sone tkowski  , mandat ,  w Gromniku 
1 złr- 30 k r . , JX.  Bart łomiej  OIessiek, pleban w Siemicliowic , T o ­
masz Na lepka ,  właściciel  S i c m i c h o u a , Dominium Ł o w c z ó w c k ,  JX,  
Antoni S ap ad a ,  pleban w Gromniku i urzędnicy- prywatni  pańs twa 
Dembiey :  B a n d a ,  B ia łkowski ,  Z u r a ,  Ł o n ie c k i ,  Mukwoiczicz,  Pec  , 
Marcin Wo yw ec k i ,  Machowski ,  Szan t ruczck  i Józef  Białkowski  po 
i  zł r . ,  Pirga,  S m i t ,  S ic b u r a ,  Wichluczek i Januszewsk i  po 30  k r . ,  
B erg e r  32  kr. ,  J an Żarów,  c. k. poborca podatkowy w P i l zn ie ,  JX. 
Jan Piątek,  wikary tamże,  po 3G kr. ,  T eo do r  Kudas  a Pilzna 24 k r „  
Aleksander  K w ia tkowsk i ,  mandat ,  w Ł ą k a c h ,  Józ e f  Lubieniecki  , 
r ządca w Grom niku ,  Antoni Nipo z Pilzna i Markus Hand z Pilzna 
po 20 kr. ,  S tani s ł aw Semctkowski ,  s tudent ,  Antoni Ciehulsk i ,  Józef  
Rynka łowski ,  Józef  Brzezina i Majerhoffcr  z P i l z na .po  10 kr.  i Jan 
Gorczyn z Pi lzna 4 k r . ;  r azem 73 złr,  30  kr .

III.  P rz ez  c, k. Urząd obwodowy Lwowski  :
P .  Antoni K r i eg sh a be r ,  c. k. rotmislnz  i właściciel  Szcze rca  

50  złr.
IV. P rz ez  c. k. Urząd obwodowy Tarnopo lski :

PI*. Hrabiowie Baworowsey,  właściciele S trussowa 150 zł r .  — 
Z  ko lekty pp. i>i. Sam.  Weis t e jna  i Salom.  Gar fe jna ,  p rzełożonych 
gminy izraelickiej  Tarnopolskiej  : P P .  Samuel  A s z k e n a z y , apteka rz  
Pe r l , "Fa lk  Bcgel,  M. Sam.  Weis t cjen i Salom.  Garfejn,  kolektorowio 
po 1 zł r , ,  Markus Kantpel,  Izaak M. Sapb ie r  i ZalcI Sapb ie r  po 40k. ,  
Majer W.  Byk,  Lowe K o r n c r ,  Markus S.  P a r n a s s , Wolf  Per lmann , 
Jo ze f  Blaustein,  Markus Śliwka,  S .  Fried i Wol f  Lo t r inge r  po 30k  , 
Szlome I li rsz 24 k r . ,  Abraham Ki t tner ,  W ik to r  Brylant ,  Szyo Eisen-

berg & Nagler  , Mojżesz P a r n a s s ,  Beniamin Gnr funkel ,  Izrael  Abr.  
hf iftcr  , Meszulein Langer  , Mandel H orowi t z ,  Da.wid J. Taiebmann , 
Szmer!  Horowitz,  Izaak M. Blaustein,  Nute T eu cn b au m,  Nuchim Sa-  
pliicr i Jakób Menkes po 20 k r . ,  Hirsz Z imer  , Jonc Szalet  i Hirsz 
Buchwat  po 15 kr. ,  Ber! i i e f t e r ,  Markus Kaba ne ,  Abr. S/.ye Go hi­
sterii,  Wolf  Weledniker .  Izaak Regel,  Alter Wer fJL Nussen Br imcr  , 
Glianio- L. Spiegelglas,  Sueher  Sjiiegelglwi'  i fussen ftpicgelgias i Ma r ­
kus Ja ryczower  po 10 k r . ,  z funduszów gminy 5 z ł r . ;  r azem 23 
zł r .  30  kr.

V. P rz ez  c. k. Urząd ob wodowy Koiomgjsk i :
Z kolekty JX.  Stefana Wojnarowskiego,  gr.  kat .  dziekana tśr.s- 

Sowskiego:  JJX.  plebani gr.  kat.  Dymitr  Romanow ski w Kultach sta-  
l’ye!i 1 /.!r ,, Btcluti Wojnarowski  w Rossowie,  kolektor ,  J an  Waia w-  
ski w Kossowie s t a ry m ,  Spi rydyou Kolanknwski  w Clioinezynie,  Mi­
chał  Łukaszewicz  w Rybnie,  Onufry Pawlikiewicz w Fereskul i ,  S y l ­
wester  i toszyński ,  w Kraśnoi le ,  Mikołaj Jaworowsk i  w Zabiu,  An­
drzej  Buraczyóski  w Krzyw o rów ni , Jan Kobrzyńsk i w Jaworowic  i 
Leon Łu kas ze w ic z  w Kabakacb po 20  kr. ,  Mikołaj Walawski  w Doł-  
hopolu 10 k r . ;  razem 4 zł r .  3 0 k r .  —  Razem na szkolę 340 zl r .  21) kr.

B )  N a  gospodarstw o  w z o r o w e :
I. P rzez  c. k. Urząd obwodowy Sandecki :

Z kolekty p. Skąpskiego,  mandatarynsza w Ka mi en ic y : PP.  Ma­
ksymilian! Ma rsza łk iewicz , dziedzic Kamienicy 15 z ł r . ,  F ranci szek  
Zaręba i A. Skąpski  kolektor  po 2 zl r .  i Leopold Bossowski  1 z ł r , ;  
razem 20 kr.  —  Z kolekty p. Korpalskiego , mandatary usza w Do- 
goniowicaeh:  p. Michał Romer  3 z ł r .

II. P rz ez  c. k. Urząd obwodowy T a r n o w s k i :
Z kolekty p. Andrzeja Markera , O. P. Dra i c. k, komisarza 

obwodowego:  J J X . :  F ranci szek J o r d a n ,  dziekan i pleban w Wielo­
polu 1 złr.  30 kr.  , W ik to r  Putanowiez,  prowineyał  0 0 .  Karmel i tów 
iv Pilznie , Józef  Szk la rski  , wikary katedralny w Tarnowie  , Paweł  
Mazurkiewicz,  pleban w DobrkcwiAf Bart łomiej  Mamakiewicz ,  pleban 
w Niwiskach,  p. Jan Hupka,  właściciel  Niwisk,  Tomasz Nalepka,  wła ­
ściciel Siemichowa po 1 zł r . ,  Jan Ż a r ó w ,  c. k. poborca podatkowy 
w Pilznie 30  k r . ; razem 8 zlr.

III. P rz ez  c. k. Urząd obwodowy Lw ow s ki :
P. Antoni Kr iegshaber ,  c. k. ro tmis t r z  i właściciel  Szcze rca  

50 zlr.
IV. Przez c. k. Urząd obwodowy Kołomyjsk i :

ii kolekty p. F ranc iszka  Jas ińsk iego ,  właściciela Zacbajpola : 
PP. Leopold S łonecki  i Franci szek Jasiński  po 25 z ł r . , Dsodat  Boh­
danowicz 10 z ł r . ;  r azem 60  zł r .

V. P rzez  c. k. Urząd obwodowy Tarnopolski .
Z  kolekty p. F ryd ery ka  Kierki ,  c. k. komisarza obwodowego : 

PP.  Erazm Bromirski i  O. P.  Dr. i właściciel  Ta r no ru dy  i Faszczówki  
25 z ł r . ,  Adam Czerniakowski ,  właściciel  Lisiczyniec 10 z ł r . ;  r azem 
35 złr.

• di kolekty pp. M. Sam.  Weis t e jna  i Sal.  Garfejna,  przełożonych 
gminy izraelskiej  Ta rnopo l sk ie j :  PP.  Michał Bomse 1 z ł r . ,  Chaim 
Kaufmann,  Szame Franzos ,  Zalet  Rapapor t  i Szulem Land esberg  po 
30 k r . ,  Abram Ki t tn e r ,  Wi k to r  Bry lan t ,  Szyc Rosenfeld,  Sa lamon 
Schonberg,  Gsias Mohrenbcrg,  Józe f  Durs t  i Izaak Wiesel t l i ier  po 20 
k r . ,  Szye Eisenberg & Nagler  i Beri  Sigall po 15 k r . ,  Manes Axel- 
r ad 12 k r . ,  Szmerl  Horowitz 10 k r , ,  Backcl  E isenberg  6 k r . , z fun­
duszów gminy 5 z ł r . ;  r azem 11 zl r .  38 kr.

VI. P rzez  c. k. Urząd obwodowy Żółkiewski .
Z kolekty p. Juliusza Bobowskiego,  c. k. komisarza  obwodow/ :  

PP.  Tadeusz  lir. Ł o ś ,  właściciel  Narola i Józef  Jabłonowski ,  właści ­
ciel Rawy po 25 z ł r . ,  Jan baron Brunicki ,  właściciel  Błażowa 20  z ł r  , 
Adolf Grol łe,  właśc.  Bełżca i Michał Skrzyszowsk i ,  dzierżawca Be łż ­
ca po 10 » ł r . ; r azem 90  złr.

VIF. W  kancelaryi  To warzys twa  gospodarskiego galic.
PP.  Maxym. Jędrzejowie*:  właściciel  Zniatyna 25  z ł r , ,  Igoacy 

Pierzchała ,  właściciel  Uszkowic 20  z l r . ,  Miecz. Zagórsk i ,  w ł a ś c i c i e l  
Wolkowa  5 z ł r , ,  Antoni Roszkowski ,  dzierżawca Brykoni  4 z ł r . ,  J u ­
liusz Kędzier ski ,  właśc.  Merysayizowa, Symonowicz Józef,  dzierżawca 
tamże,  Ignacy Paszkudzki ,  włeśc.  Rzędcwie i T e r es a  z ł>r - Łos ió w 
Cikowska,  właśc.  Brzuchowic po 2 z ł r . ,  Willi, Mittclstaedt,  dzierz.  
Ostałowie 3 z ł r . ,  Wi lczkowska,  Gruszecki  i Sawraeki ,  współdziedzi ­
ce Wojciechowic,  Karol  P rytyka i A. Groc bo wai sk i , współdziedzice 
Tucznego  w obwodzie JSrzeżatiskim pc 1 z ł r . ;  razem 70  zł r .

Razem na gospoda rs two  wzorowe  . 3 4 7  z ł r .  3 8  kr.
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Suina t rzydzies tej  dziewiątej  l is ty , . ti88 złr.  7 kr .

Dodawszy sumę t r zydz ies tu ośmiu list po­
przednich .......................................................... 21 ,725  zl r .  44  kr .

i gklig. cząsllf.  na 5 0 0  z i p . ,
Je s t  ogółem . . 2 2 , 413  z ł u - 51 kr.

Z  tego wypada na fundusz szkoły . . . .  5 ,830  złr.  25 kr.
i oblig. na 500  złp.
a na fundusz gospodars twa  wżerow ego . . , 10 ,577  zł r .  20  kr.

Ogół  funduszów jak wyżej  . . 22 ,413  zł r .  51 kr.
i oblig. czas lk.  na 500 złp.

Z komitetu c. k.  To w arz ys t wa  gospodarskiego  gal icyjskiego.

(U w ag i  lit. „koresp.  a u s lr ,“ nad stanem banku n arodow ego .)

W i ć d e i i ,  5. l is topada.  Ogłoszony dziś wykaz  o stanic ban­
ku narodowego  podaje nas tępujące r ezul taty :
Obieg bankno tów wy n o s i ....................................................  200 .5 30 . 17 0  z.łr.
Na pokrycie tego obiegu posiada bank 

oprócz swoich p retensyi  do pań­
stwa :

Zapas  gotów ki w sumie . . . .  4 3 ,5 2 3 ,0 07  złr.
Por t e le j l  wekslów i innych w p rzecią­

gu 00 dni spłatnycli  p re tensyi  do 
p rywatnych z hypo leką zastawu,
razem    52,128.5(55 złr.

Inne p r e t e n s j e  do \Vegier  i osób
p r y w a t n y c h ....................................... 1 ,£ 33 .340  złr.

Swój  fundusz r eze rwowy i fundusz
pe ns j i  .............................................. . 10,30(5.638 zlr.

W a r to ś ć  gmachu bankowego i innycli
ak t ywó w .    1 ,833 .340  zlr.

O g ó ł e m ..........................  100 ,184 .008  złr.
Po t rąc iwszy  tę ufundowaną suinę od powyższego o- 

biegu banknotów pozostaj e suma obiegu zasadza ­
jąca się tylko na kredycie p a ń s t w a ..........................  9 1 ,3 65 .1 72  złr.

P okr yc ie  tej sumy s tanowi ogółowy dług państwa 
w sumie 135 .300 .626  z ł r .  Ten  dług państw a dzieli 
się na dług s tory k reowany  już  przy założeniu
banku w s u m i e ........................................................................ 60 ,896 .626  zł r ,

i na dług nowy u tworzony  na mocy t r ak ta t a  z 23.  
lutego 1852  w sumie 6 5 / \ 0 0 . 0 0 0  zł r .  po 2 od sta.
Jeżel i  się od powyższej  cy rk u la c j i  banknotów'  u-  
fundowanej  tylko na k redyc ie  państwa potraci  dług 
dawniejszy,  tedy pozostaj e ufundowana przez s u ­
mę 65• / .  milionów nowego długu dyfereneya w
s u m i e ...........................................................................................  21 ,468 .44G zł r .

Odpowiada p rze to nowemu długowi  w sumie 61 ’/ a milionów 
tylko jeszcze pomnożenie banknotów o sump blisko 2 1 )/ 2 milionów, 
Gdy  pańs two te sumę 2 1 %  milionów spłaci  do banku,  —  a większa 
j ej  część umorzy sip j e szc ze  w tym roku,  —  tedy bank powróci  do 
l ego samego,  a ze względu na swój w ogóle pomnożony majątek n a ­
we t  do lepszego stanu,  aniżeli  przed wybuchem rewolucyi  w r. 1848,  
a r any  lat ostatnie!) zadane bankowi  będą zagojone.  Ponieważ bank ­
noty w dawniejszych s tosunkach przez t r zydz ieści  lat al pari  sip 
t r zymały ,  w k ra ju  i za granicą bez kursu przymusowego  znajdowały 
k r edy t ,  i zawsze na s r eb ro  się micniały,  możemy prze to  t eraźniejszy

stan banku,  tak zbl iżony do owego ce lu ,  uważać za pomyślny i z 
zaufaniem spoglądać w przyszłość .

Ten wykaz banku podaje także niezbity dowód ,  że wszelkie 
owe nieustanne skarg i  na uciążliwe ograniczenie k redytu ze s t rony  
banku są bezzasadne.  Albowiem podczas gdy w stosunku zapasu g o ­
tówki  do obiegu banknotów prawie żadna nie zaszła zmiana,  a p re-  
tensyc banku do państwa w ostatnim miesiącu o 3 ,5 00 ,0 00  z ł r .  m. k, 
się zmniejszyły,  okazuje sic w eskontowaniu i forszusach pomnożenie 
blisko o 3Y2 miliona.  P rzy  tern j ednak  musiano także mieć wzgląd 
na pot rzebę Pragi ,  Pesz tu ,  Berna i L inc u ;  bank bowiem jes t  in s ty ­
tutem wyrachowanym w działaniu swojem na całą  monarebyę i oie- 
odpowiedziałby swemu przeznaczeniu,  gdyby wyłączną uwagę i t r o ­
skl iwość swoją zwraca ł  na Wiedeń.  Z drugiej  zaś s t rony wobec so ­
l idarności  p rzemysłowych  i handlowych in teresów Ce sa r s twa  natu ra l ­
ną j e s t  r zeczą ,  że pomoc,  jaką się im daje w równej  p rop orc j i ,  p r z y ­
nosi  ko rzyś ć  ogółowi,  a więc i sloiicy,  Zląd  sip okazuje,  że admini­
s t r a c j a  finansów s tanowczo się t r zyma dobrze  rozważonej  myśli,  k tó ­
rą wyrz ek ł  pan minis ter  finansów w odpowiedzi  na podane w tej 
sprawie p rzedstawienie  wiedeńskiej  izby handlowej i przemysłowej ,  
niezczwalając na pomnożenie obiegu ban kno tó w,  ale przyzwalając 
chętnie na to, ażeby bank użył  sum spłaconych mu w ostatnicli cza­
sach zc s t rony państwa na ułatwienie obrotu śc ieśnionego przez p r z e ­
mijający b rak  pieniędzy.  Gotowość admin i s t r ac j i  pańs twa  do u ła twie­
nia w tym względzie wszelkich możliwych i s tosownych środków,  
okazuje się między innemi także i z gor l iwośc i ,  z j aką p rzystąpi ła  
do założenia nowego ins tytutu k redy towego w Wiedniu.  Dziennik 
„ A ustria*  a za nim największa część tutejszych dzienników podały 
już  g łówne za rysy odnośnego planu. Celem tego zak ładu j e s t  miano­
wicie wspierać  mniejsze gałęzie handlowe i p rzemysłowe,  a gdzie się 
niepodobnem okaże pośrednictwo banku na rodow ego ,  k tó rego p rz e ­
znaczeniem jes t  regulować na wielki rozmiar  pieniężny w pań­
stwie,  tam powołanym będzie powyższy ins ty tut  podać pot rzebne 
środki ,  aby w ciągłym ruchu u t rzymać mniejszy obrót  handlowy i 
przemysłowy.  Że podobny zakład nie będzie mógł  wydawać własnych 
banknotów,  że jego stopa p rocentowa będzie musiała być zmienną i 
więcej odpowiedną każdoczesnym s tos un kom ,  to rozumie się samo 
przez  sip,  i sądzimy t a k ż e ,  że fundusz pięciu do sześciu milionów 
będzie dosta tecznym na po trzeby niższej  Austryi ,  a względnie na po­
leź by Wiednia.  Wspomniany a r tyk u ł  czyni wzmiankę,  iżby w zamie­
rzonym instytucie połączyć należało formę s towarzyszen ia  nkeyona-  
ryuśzów z zasadą wzajemności  kredytu.  Nie podlega prawie żadnej 
wątpl iwości ,  że podobny zakład k redy to wy  nietylko wkrótce uzyska 
obszerny  zakres  działania,  ale mianowicie p rzy  zmienności  stopy p r o ­
centowej  bez narażenia swego celu może odnieść znaczne zyski ,  tak,  
iżby sip u t r zym ał  o własnych si lach bez nadzwyczajnych ofiar ze 
s t rony  banku,  lub też ze s t rony adminis t racyi  państwa t ak p rzy  za ­
łożeniu jak i w dalszym rozwoju tego inslytutu.  Ze względu na 
wzajemność k redy tu  uczy doświadczenie,  że sic ta zasada szczególnie 
p rak tyczną okazuje w takich p r ze ds i ęb i e r s lw ac h , gdzie częs tokroć  
zachodzi  może większo ryzyko.  W e dłu g  tego wzoru zaprowadzonoby  
potem w innych k rajach koronnych  podobne zakłady,  zawsze jednak 
z  uwzględnieniem szczególnych potrzeb i właściwości  każdego kraju 
koronnego.  Każdy słusznie myślący poweźmie z tego przekonanie ,  że 
rząd niezapoznając bynajmniej  ważności  kwestyi  pieniężnej ,  owszem 
gorl iwie jej  rozwiązaniem się za jm uj e ,  i jakkolwiek  nie j e s t  r zeczą  
rządu,  ani też w jego mocy uchylić w jednej chwili konieczne p rze -

Ł o u i §  d e  ^ a i n t a i n e .
( Z  a n g ie lsk ieg o ,)

C y ga n ie ,  jak wspomina h is torya , przybyli  do Francy i  w roku 
1 4 2 7 ,  i chy t re  ich w ybieg i ,  k r a d z ie ż e ,  a niekiedy nawet ciężkie 
zbrodn ie  ściągnęły w kró tc e  uwagę policyi na siebie.  ftlimo-to r o zsz e ­
rzali  się co raz  bardziej  po k ra ju ,  s tając się istną plagą mieszkańców,  
i niejedna zwie rzchność  zostawa ła  w podejźrzeniu,  żc sama ochrania 
ten koczowniczy szczep czarowników.  Aż wreszcie  uniósł się s łu ­
sznym gniewem Ludwik XIV. i wydał  swój s t r a szny  edykt ,  mający 
na celu zupełne  zniszczenie tego szczepu,  albowiem nakazywał  urzę­
dnikom sądowym i pol icyjnym: „a resz tować  lub kazać a resztować
wszys tkich  tych , k tó rzy  się Cyganami (Czechami  lub E g ipc janami )  
na z y w a ją ,  j akoteż  ich żony i dzieci ;  męzczyzn okuwać w kajdany 
i odsełać  na ga la ry ;  kobiety z a ś ,  dziewczęta i dzieci oddawać do 
szp i t a lów,  j r ź l i  p rzy  wykonywaniu rzemiosła cygańskiego p rzydy-  
bane zos taną , i to bez wszelkich ceremonii  i formalności  p roceso­
wych.  * )

Jedną z najgłówniej szych przyczyn  tego  ost r ego edyktu,  k tó ry 
j ak  wszelkie nader  surowe  us tawy  niebardzo ściśle wykonywano,

* )  A r r e t e r  ou faire a r r e t e r  tous  ccux qui s’appel lent  Bohćmes ou 
Egypt ienS,  Ieurs f emmes,  leurs  en fant s :  de faire a t tacher  Ies 
hommes a ia choinę des foręats  , pour  e t re  couduits dans les 
galćres ,  et  quand aux femmes,  filles et  enfants,  dc les conduire 
dans les hópi taux , si on les t rouve faisant  lo me iie r  de B o ­
h e m ę ;  le tout sans formę ,  ni figurę de p ro ces .“

k j l  nas tępujący wypadek kryminalny,  wielce podobny do romansu,  a 
z którego oraz p rzekonać  się m o ż na ,  że prawda bywa często dzi­
wniejszą j e szc ze  niż bajka.

Hrabia B., potomek znakomitego r o d u ,  żyjący ciągle u dworu,  
gdzie żona jego dla wielkiej p rzy jaźn i ,  j aką  powzięła ku niej jedna 
z ks iężniczek k rólewskiego domu , j e szcze wyższe niż on zajmowała 
s t a n o w is k o ,  miał kuzyna w pewnym szlachcicu osiadłym na wsi,  
k tórego  majątek zas tępywał  w oczach wielu zna jomych b rak wyso­
kiego szlachectwa.  A jakkolwiek wiclkieiri j e s t  uszanowanie , jakiego 
d o z n a j e  o d  t łumu znakomite u r od zen ie ,  to jednak  i potęga k ruszcu 
mieści w sobio coś t ak oćmiewnjącego,  że wszyscy uginają się przed 
nim i uwielbiają złotego cielca.

Otóż tedy ów bogacz zamieszkiwa ł  od wielu lat już samotny,  
w głębi  Jasów ukry ty  zamek w h rabs twie B e r r y ,  gdzie pan Guil lau- 
me Georges  de Saintaine , bo takie nosił  imi ę ,  doznawał  wielkiego 
uszanowania ,  gdy tymczasem on sam upa t rywał  w spokrewnieniu 
swojem ze znakomitą rodziną B. wielki dla siebie zaszczyt .  Toż  
nie r az  i nie dwa dał  on przy sposobności  hrab iemu do zrozumienia,  
że w razie,  gdj^by umierał  kiedyś w stanie kawaler skim , ma zamiar  
zapisać mu cały swój majątek tak w ziemi j ak i w ruchomościach 
zawar ty .  A że jak wieść niesła , miał pan Saintaine więcej niż sto 
tysięcy l iwrów rocznego dochodu,  a nadto w kle jnotach,  w s to łowem 
s rebrze ,  w obl igacyach i innych ruchomościach blisko pó ł tora  miliona 
liwrów leżącego majątku,  prze to  liczył  hrabiowski  j ego kuzyn z nie-



i
silenie wraz z wszystkiemi  skutkami ,  j ednak  rzeczą j e s t  pew na ,  że 
ś rodki ,  k tó re dotychczas częścią już  powzią ł ,  częścią przygotował ,  
zupełnie będą dosta teczne ,  aby w obecnej chwili złagodzić skutki  t e ­
go przesilenia,  skrócić jego t rwa łość  i zapobiedz ponowieniu sie p o ­
dobnych niedogodności  na p rzysz łość .  ( L . k .  a .)

(Projekt  w zględem  za łożenia  now ego  instytutu kredytowego w W iedn iu .)

W i ć d c ń , 5go l is topada.  Celem ins ty tu t u ,  k tó ry tu za łożyć 
zamyślają,  ma być głównie dostarczanie kapi ta łów dla handlu i indu- 
s t ryi  niższej  Austryi  pod takiemi waru nk ami ,  pod jakiemi ins ty tu t ,  
powołany podobnie jak bank narodowy do popierania i regulowania 
obro tu  pieniędzy pańs twa na wielki r o z m i a r ,  niemoże na długi czas- 
dawać k redytu.

Ins ty tu t  ten ma być niezawisły od rządu,  j ednak poii dozorem 
adminis t racyi  r ządowej ,  ma być niezależny od banku narodowego j e ­
dnak może korzys tać  z niego w sposób s ta tutami  przepisany,  równie 
j ak każdy zakład  stolicy.

Własnych  banknotów nie będzie fen instytut  wy d aw ać ,  gdyż 
to jest  wyłącznym przywile jem banku na rodo weg o ;  ma tylko ułatwiać 
obrót  pieniędzy, bez pomnażania ich obiegu.  W instytucie tym ma 
być,  jak mówią,  połączona forma towarzys twa akcyonaryuszćw z za­
sadą wzajemności  k redytu.  Wzajemność  ta wymaga ustanowienia 
granicy najwyższego k redy tu ,  jaki  ins tytut  pojedynczym osobom przy­
zwalać może.  S topa procentowa w ogóle j e s t  zmienna ;  taką ma byc 
i tu t a j ,  a za rozmai te  należytości  towarz ys twa  ma być rozmaicie^ 
wymierzona.  Sadza powszechn ie ,  żo własne fundusze od 5 do 6 
mil ionów w tym koronnym k r a j u , bedą dosta teczne do zabezpieczenia 
ś rodków dla zaspokojenia uwzględnionych tu po t r ze b ;  ukons ty tuowa­
nie towarzystwa  ma się rozpocząć sumą dwóch milionów.

Gdy s i ę  u ł o ż ą  s t a t u t a  z a  p o t w i e r d z e n i e m  r z ą d u  , b e d ą  n a t y c h ­
m i a s t  p u b l i k o w a n e ,  i m o g ą  s ł u ż y ć  z a  w z ó r  w  k a ż d y m  in n y m  kraju  
k o r o n n y m ,  g d z i e  p o d o b n e  i s t n i e j ą  p o t r z e b y ,  j a k  t e ,  k t ó r e  n a m i c n i o n y  
i n s t y t u t  w  n i ż s z e j  A u s t r y i  w y w o ł a ł y ,  a lo  n a l e ż y  j e  d o  s z c z e g ó l n y c h  
o k o l i c z n o ś c i  z a s t o s o w a ć .  ( 'A u s tr ia -J

(K ur s  w ied eń sk i  z 9. l is lopada 1852.)
O bligacye długu państwa 5 %  9 4 %  ; 4 % %  8 4 % ;  4 %  — • 4 %  z r. 1850

—  w ylosow ane  3 %  L osy  z r. 1834 z roku 1839 1 3 6 % . W Iśd.
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1327. A k cye  kolei pół. 2200 .  U lognick iej  
kole i  że laznćj  —  O denburgskie — . Budw ejsk ie  — . Dunajskicj żeg lu g i  
parów. 717 .  Lloyd —

A n g l ia .
(Program pogrzebu zw łok  k s ięc ia  W el l in g to n a .)

L o n d o n ,  31.  października.  Dziennik „G lobcu zawiera we­
dług urzędowego p rogramu por zą d ek ,  w jakim bedą odprowadzone 
zwłoki  księcia Wel l ingtona do kated ry  ś. Pawła .  Najprzód  w y ru ­
szy sześć  batalionów' p iecho ty ,  każdy  po 600  ludzi ,  ośm sz w a d ro ­
nów konn icy ,  oddział  or tyleryi  pieszej z 17 działami i konna a r ly -  
lerya z dziewięciofuntowemi bateryami.  Potem będą postępować m a r ­
szałkowie w ża łob ie ,  chorążowie ,  deputacye miast  i k o r p o r a c y e , mini­
st rowie,  wysokich sądów urzęduicy,  mówca gminy z izbą niższą,  nas tę ­
pnie baronowie , b i s ku p i , wicehrabiowie,  marszałkowie  i książęta,  dalej 
najwyższe szarze  dworsk ie ,  książę Alber t  z świtą na kon iu ,  dygui-  
t a rze  kościoła,  po nich heroldowie z ostrogami,  w hełmie,  rynsztunku,  
z o rężem i tarczą,  potein zagraniczne feldniar szałkcwskic buławy w na­
stępującym porządku :  Aust rya,  H a n o w e r ,  Nider l andy ,  P r u s y ,  P o r tu ­
ga l i a ,  R o s y a ,  Hiszpania,  następnie nieść będzie margrabia d’Anglesea

małą przyjemnośc ią  kaZdy rok j ak  nas tawa!  i mijał  zostawiając pana 
de Saiuta inc w  błogosławionym stanie kawaler stwa .

Aliści sam hrabia B., znany z gwał towności  i śmiałego ch a r ak­
teru,  posiadał  nienajlepszą sławę u ludz i ,  o nawet  mówiono dość 
głośno,  że niegdyś miał udział  w b rzydkie j  jak ie j ś  sprawie  o trucia 
pewnej  damy z książęcego domu.  Wsza kżo  to nieosłabiało w nim 
dumy wielkiego pana,  i chociaż nieszanowali  go ludzie,  j ednak uchy­
lał mu się każdy.  Z resz tą  wiedzieli  też wszyscy o t e in ,  że hrabia 
s łynny z wymowy a biegły i n ieus t r aszony pa r tyzan t  wywierał  przez 
długi  czas despo tyczny  wpływ na j ednego z przemożnych ks iążąt

O takim ch arak te rze  można było p rzypuszczać na śm ia ło ,  że 
się r.ieda powściągnąć w biegu do swej mety aai  przystępami żalu 
ani nawet  obawą kary zagrożonej  prawem.

Pan de Saintaine p rzy jeżdża ł  co roku  na zimę do Pa ryża ,  gdzio 
p rzoz  cz tery  miesięcy mieszkał  zawsze w hotelu swego k u z y n a  przy 
ulicy P ay en n e ;  i tam to przy każdych odwiedz inach ,  bądź z wdzię­
czności  za dobre  przyjęcie ,  bądź też z pospoli tszego uczucia obawy,  
j a k ą  p rzyjmował  go cha rak te r  s t r asznego hrabi  , odnawiał  zamożny 
gość r egularnie p rzyrzeczen ie  swoje,  zapewniaj.ące hrabiemu w czasie 
cały majątek.  Hrabia  zaś  ze swej s t rony  s t a ra ł  się wszelkiemi spo­
sobami dogadzać bogatemu k rewnemu,  i nieomieszkiwał  nigdy w p ro ­
wadzać „kuz yn a"  w owe świetne g rona  , w k tó rych  nasz szlachcic 
wiejski  z ks i ążę tami ,  j ak L o t a ry ng sk i ,  de Rolian i dc Boui l lon,  z 
marszałkami  Francy i,  k a r d y n a ł a m i , prałatami i innemi osobami p ie r ­
wszego rzędu schodzi ł  się na salonach hrabiego.

Już  pół wieku cieszył  się pan de Saintaine świat łem niebios 
a j e szcze niezbierała go chęć zakosz tować rozkoszy  małżeńskich.

angielską laskę feldmnrszalkowską i książęcą koronę zmarłego,  potem 
zwłoki  na ośmiokonnym powoz ie ,  za tym bedą postępować karety 
żałobne,  następnie syn n ie bo szczyka ,  te raźnie jszy książę Well ington 
w długiej  żałobnej  sz ac ie ,  k tórej  koniec bedą nieść jego towarzysze ,  
za nim nastąpią wykonawcy  t e s t a m en tu ,  krewni  i przyjaciele z m a r ­
ł ego ,  jego rumak,  dalej pojazd królowej  i familii k r ó lewsk ie j ,  a w 
końcu cały o rszak  będzie wojsko zamykać.  — Karawan  będzie mieć 
2 ?  stóp długości  i 11 stóp szerokości .  Byliby obrali  większą  sz e ­
rokość,  gdyby nie była za ciasną b rama  w Temple -Bar,  p rzez k tóra  
or szak przechodzić musi.  Wszys tk ie  sześć  kól są z b ronzu u lane,  
i w ogóle użyto do powozu naj trwalszego m a te r y a ł u ,  gdyż na p a ­
miątkę przechowany będzie.  Powóz jest ozdobiony godłami,  zawie-  
rającemi nazwiska najcelniejszych b i t ew,  w których  się książę- zna j­
dował ,  następnie t rofeami z bronią i choręgwiami.  Katafalk,  na k t ó ­
rym spoczywa karmazynowym aksami tem wybita t rumna tudzież ka ­
pelusz i o ręż ,  będzie osłonięty czarnym s rebrem wyszywanym aksa­
mitem,  a nad nim będzie się wznosić świetnie ozdobiony lahlachin.  
l o  wszys tko  będzie mieć 1? stóp wysokośc i ,  a ponieważ b r a n a  w 
rl  cmple-Bar  j e s t  tylko 16 stóp i 6 cali w y s o k a ,  przeto karawan tak 
u rządzono,  żo podczas przejazdu p :zcz  bramę katafalk i baldaciiin 
będzie można o 2 s topy zniżyć,  ( W . Z .J

(Konfercneya w St. Cloud z przełożonymi senalu. — Dalsze szczegóły o odwie- 
» dżinach Abd-el-Kadera w St. Cloud.)
I T a r y i  . 1. l is topada.  P re zy d e n t repuh lilń  odbył p rzedwczo­

raj w St .  Cloud z prze łożonymi  senatu koufcrencyę odnosząca się 
jak s łychać do „scua lus  cousul tum" ,  k tó re  w nas tępujący czwar tek  ma 
być Izbłe przedłożone.

—  Do sprawozdania  o odwiedzinach A b d -e l-K a d e ra  w St.  Cloud 
należą następujące jeszcze szczegóły.  Pokazywano mu między iune- 
mi ko ń iii i w masztalni  także i wierzchowca,  na k tórym L u d to ih  N a ­
poleon  zwykle jeździ .  A b d -e l-K u d c r  przypatrzy wszy się wie rzc how ­
cowi temu przez chwile z uwagą,  oświadczy! się temi s łowy  : „oby 
książę długie j e szcze lata konia tego dosiada ł ,  i by mu zawsze s ł u ­
żyło z wy cięż t w o.“ Na z a py ta n i e ,  czy też j e s t  lubownikicm k o n i?  
o d r z e k ł ,  „że dawniej  miał wielkie do nich zami łowan ie ,  koó j ednak  
j e s t  obrazem wojny, a on na p rzysz łość  chce się całkiem oddać spo­
kojowi" .  Mimo to j ednak  wspomniał  z zapałem o swym przeszłym 
zawodzie i czynach wojennych,  pobudzony do tego uwagami j enerała 
E sp in a sse ,  te raźniejszego adjutanta Ludwika Napoleona , a zw łaszcza 
wspomnieniem o walkach przeciw emirowi ,  w k tó rych  osobis ty miał 
udział .  A b d -e l-K a d e r  z swojćj s t rony p rzy toczył  wiele szczegó łów 
z tćj wyprawy.

Wczoraj  udał  się A b d -e l-K a d e r  do pałacu L iuemb urgs k ieg o  
dla złożenia tsizyty kuzynowi p rezydenta ,  następnie zaś do ministra 
wojny i do bippodromu , gdzio dwa balony puszczano w powietrze.  
O l sz e j  godzinie opuści ł  hotel  swój na ulicy Rivoli , gdzie jak zwy ­
kle oczekiwały na -jego powitanie t łumy ciekawych.  Życz liwe te po ­
witania odwzajemniał  wychylaniem się z powozu i częs tem skłon ie­
niem głowy.  Za przybyciem do zabudowania senato rsk iego p r ze ds t a ­
wił się księciu Jero w e , k tóry go za p rzyk ładem Ludwika  Napoleona 
uściskał  se rdecznie .  Spotkan ie  to sprawiło tem więks/.e uaii w ra że ­
nie, zwłaszcza że go dawniej  już  uprzedzono o wiclkiein podobień­
stwie księcia Hieronima z ś.  p. cesa rzem Napoleonem.  Wychodząc  z 
pałacu oświadczy ł :  „Poczy tu ję  sobie to za największe szczęście w

Dobry,  p ros toduszny  i g rzeczny  , dot rzymywy wał słowa z r e l i ­
gijną sumiennośc ią ;  pobożny aż do p rze sad y ,  jeźli  wolno przyznać 
sk romnośc i  (fucha p rze sad ę ,  był  powszechnie lubiony w tych s t r o ­
nach, gdzio dobra jego leżały,  i gdzie mu,  j ak  to zwykłe bywa,  po­
czciwi sąsiedzi  przyznawal i  cz tc ry kr oć  większy ma ją t ek ,  niźli p o ­
siadał w istocie.  P rzytcm u t rzymywał  dla siebie p r ze py szn y  dwór 
wiejski,  piękną sforę psów gończych , dobrze  zaopat rzoną stajnię i 
zręcznych s t r ze lc ów,  k tó rzy  z wielką gor l iwością śeigali  zwie rzynę 
po rozległej  jego kniei.  T a k  o toczony zewną t rz  wszelkiemi żywio ła ­
mi szczęścia,  szanowany od w>zystkich a w posiadaniu tal izmanu,  co 
oprocz spokoju,  k tórego  nie ku p ić ,  wszys tko pod s łońcem poddaje 
woli swego właściciela,  pędzi ł  pan Saintaine swobodnie i w błogiej  
szczęśl iwości  dnie swego ży c i a ;  a jeźli czasami zamarzy ło  się jego 
duszy unieśmiert elnić wiekuis tość ciała i rodu s w e g o , przy t łumiał  
zwykle z największą skwapl iwością podobne myśli  j ako  natchnienia 
podsuwano od czar ta .

Alo j akkolwiek wysokie było s t a nowisko ,  k tó re  mu nadawał  
tak wielki majątek w sp o łe cz eń s t w ie , to jednak sz lachec two jego 
było j e szczo dość świeże i t i iskio,  by mogło odrywać  uwagę jego 
od własnych spraw i za t rudnień gospodarsk ich  , i pan Saintaine wo ­
lał zawsze być sam sobie marszałkiem dworu  i ka sy e r em ,  n i ź l i  d o ­
znawać losu nadzorcy.  To też w ciągu tych ośmiu m i e s i ę c y  , k tó re  
spędzał  na w s i , widziano go zawsze po wszystkich  targach w o k o ­
licy, na k tórych  osobiście sprzedawał  i zbywał  swoje plony i t r zody 
cale zwyczajem prawdziwego ziemianina.

(Ciąg da lszy  nastąpi.)



ca lem życiu mojcm,  że mogłem dotknąć  się ustami memi oblicza j e ­
dnego z braci  wielkiego C es a rz a . "  Dla małżonki  jenerała d 'l la u i-  
p o u l,  wielkiego referendarza  senatu i dla innych dam do tej familii 
należących,  okazywał  A b d -c l-K ttd e r  g rzeczno ść  wyszukaną,  i z u ło ­
żeniem wyższego świata upraszał  na odchodnicm,  aby mu wolno było 
ponowić wizytę swoją dla złożenia damom swego uszanowania.  — 
Z Insefnburgskiego pałacu udał  sie A b d -e l-K a d e r  do l i ippodromu. 
Konnym sz tukom zdawał  się tam dość  ozięble p r z y p a t r y w a ć ,  nato ­
miast  zaś zajęły całkiem uwagę jego obydwa balony,  Aeolus i Zephyr ,  
k t ó r e  w  powiet rze puszczono na zakończen ie  igrzysk.  Je szcze  w 
Amboise opowiadano mu o tych cudach cywi l i za c j i ,  i okazywał  za ­
wsze wielką chęć oglądania tych dziwów z bliska,  do czego dy rek to r  
l i ippodromu podał  mu dobrą sposobność  odstępujcie dlań własną lożę.

Dzisiaj p r ze jeź dz i  się A b d -c l-K u d c r  w okolicy St .  Cloud na 
koniu pożyczonym od prezydenta ,  na k tó rym po ju t rze  wystąpi  podczas 
r ewii  mającej  się odbyć na cześć jego pod Versail!es.  Zb ie rze się 
tam kilka pu łków ja zdy  pod dowództwem mini st ra  wojny >87. A m a u d ,  
Po rewii  zwiedzi  A b d -c l-K u d c r  pałac królewsk i tv V e r s a i l l e s  i prze-  

- pyszny ogród z t ryska jącemi  fenianami ,  na obiad zaś  i na zabawę 
wieczorną zaproszony  j e s t  u ministra wojny.

Wiadomo już  z dawniejszego sp raw ozd an ia ,  że podczas zwie­
dzenia kościoła św.  Magdaleny wywiady wał się A h d -c l-K u d e r  u tam­
tejszego p roboszcza o księdza D u p u c h , byłego biskupa w Algie rze,  
k tó ry niegdyś przyczyni ł  się w sposób sz lachetny i czcigodny do wy ­
miany a rabskich i f rancuskich j eńców wojennych i zjednał  sobie przczto 
wysokie u A b d -e l-K u d e r a  poważanie.  Ksiądz D upuch  dowiedziaw­
szy się o chęciach emira , chciał  go uprzedzić t p rzybył  wczoraj  o 
12 lc j  godzinie do hotelu „do la T erasse .  A b d -c l-K u d c r  by! właśnio 
p rzy  śniadaniu,  mimo to j ednak  prosi ł  natychmias t  biskupa do s ie­
bie.  Uściskali  się se rdecznie i ze ł zami  w oczacb.  A b d -e l-K u d e i  
dłogo nie mógł przy jść z wzruszenia  do s łowa i tylko skinieniem 
ręki  zapros i ł  biskupa i będący eh w towarzys twie  jego księży do zajęcia 
miejsca i przyjęcia śniadania,  składającego się z kawy i sucharków.  
Nareszcie  zagadną ł  go biskup temi s ł o w y :  „Od dawna już pragnąłem 
cip oglądać i nacieszyć sie wspólnie twojem uwoln ien iem: wznosi łem 
częs to modły moje do Boga,  aby cię wyprowadzi ł  z niewoli i b ło­
gosławię męża tego,  k tó ry ci wolność p rzy wró c i ł . "  Na to odrzekł  
A b d -e l-K a d e r :  „ Jes t e ś  pie rwszy z F ra n cu z ó w ,  k tó r y  duszę moją
pojął  i nigdy nic sądzi ł  o mnie f a ł s zy wi e :  modły twoje przebi ły  Nie­
b io s a ;  Bóg to sp rawi ł  i oświecił  ducha wspaniałego ks ięc ia ,  który 
mię odwidzi ł  i wolnością obdarzy ł " .  Wizy ta  biskupa Dupuch t rwała 
p r zez  ćwierć godziny i p rzez cały len czas nie wypuszczał  A b d -c l-  
K u d e r  dłoń b iskupa z ujęcia swego,  powtarzając k i lkakrotnie  życze ­
nie częs tych odwiedzin.  „Ża  powrotem twoim do Amboissc, " zape­
wniał  ks.  b i s k u p ,  „będę  upraszał  o pozwolenie spędzenia z tobą dni 
k i lku . "  „P rzy jm uj ę  z  uciechą to p r z y r z e c z e n i e " , od rze k ł  A b d -e l-  
K a d e r ,  „ l ecz i tu w Pary żu  nie zapominaj  o mnie.  Rad bym cię za­
wsze  oglądać ."  P rz y  pożegnaniu uściskal i  się r az  je szcze .

Emir  A b d -c l-K u d c r  nie umie wyrazić się w j ęzyku  francuskim 
i p rzy  rozmowach  swoich używa t łómacza.  W S t .  Cloud zastępy-  
wał  miejsce takiego t łumacza zwykle  j enerał  D u m a s,  dy r ek to r  sp raw 
algierskich w wydziale mini s te rs twa wojny,  i p rzek łada ł  księciu p r e ­
zydentowi słowa A b c l-c l-K u d cra , Za przyjazdem swoim do hotelu 
na ulicy Rivo!i wspomniał  o salonie,  mianując go wyrazem francuskim,  
p rzez-eo  dawał  do poznania,  iż zyczylby dostać się do g łównego a- 
pnr t amenlu .  •— A b d -c l-K a d e r  żyje bardzo sk ro mn ie ;  mięsa niejnda 
żadnego  i żywi  się powiększaj  części  ryżem gotowanym lub wy­
piekanym, j a rzyną  i owocami ;  w ciągu dnia posila się też bułeczką 
pieczoną na mleku.  Do obiadu zasiada zwykle  sam jeden.  Obydwa 
to warzy sze  jego palą tytoń,  od czego się emir  wst rzymuje , bowiem 
zabrania mu tego stopień j ego w hierarchy!  kościelnej .  Sypia w łóżku 
na sposób f rancusk i  us ł a nem,  jeden zaś z jego towarzyszów kładzie 
się obok łóżka  jego na rozścielonym dywanie według zwyczaju 
wschodniego.  •— Zachowuje  się zawsze z powagą i pewną u ro czy­
stością,  a wyraz  twarz y  jego zdradza smutne uczucia,  mimoto jednak 
uprze dza  każdego  swemi grzecznościami .  Wi d o k  P a r y ż a  i osobl iwo­
ści tego miasta nie uczyniły na nim juk się zdaje,  szczególnego w ra ­
żenia.  Odprawia częs te  modły w swoim apar t amenc ie w g łos  i z  
schyloną twarzą ku ziemi.  Za ra z  po swojem do hotelu przybyciu , 
k az a ł  sobie wskazać wschodnią s t ronę  świata ,  padł na ziemię na ko­
biercu rozścielonym przez dodanych mu do us ług Arabów i odma­
wiał  w głos  swoją modli twę.  Arabowie będący w jego towarzystwie  
zachowują  się zawsze z największem dlań uszanowaniem.  ( P .  Z .J

lenia minisłcryaJnego 
zania komu
wybudowani

sleryalnego i prosi  o r az ,  ażeby się p rzyczyn ił  do zawią 
zania komu nik ac j i  z Szwajcaryą za pomocą kolei żelaznych i do

In ir n u o i i ir a w  • 1tnwnnia gościńców handlowych do Parmy.  
Ss e l e r g ? f t s r g ' , 5. l istopada.  Książe Leuc!

targu

i t enburg umarł .  
( ! ,  k . a .)

 ____ caar-

W iadomości handlowe.
( T a r g  na bydło w e  L w o w ie , )

b w Ó W i  Sgo l istopada.  Spęd bydła  r zeźnego na dzisiejszym 
l iczył  108  wołów i 35 k r ó w ,  k tó r e  w 11 s tadach po 0  do

40  s z t u k ,  a mianowicie z  Ro zdo łu ,  Les ien ic ,  Bób rk i ,  Dawidowa,
Wisznic i S zcz c rc a  na t a rgowicę p rzypędzono.  Z  tej l iczby s p r z e ­
dano —  j a k  nam donoszą —  na t argu tylko 70  wotów na pot rzebę 
miasta i p ł acono za sz tu k ę ,  mogącą ważyć 1 2 %  kamieni mięsa i 1 
kamień ł o j u ,  133 r. 45 k. ;  sz tuka z a ś ,  k tó ra szacowano na 1 3 %
kamieni  mięsa i l ' / 4 kam.  ło ju ,  kosz towała  150 r. w. w,

(C eny  targow e w  ob w od zie  Samborskim.)

H ł a i n h o r ,  3. l is topada.  W e dł ug  doniesień handlowych p ła ­
cono w ostatnich dwóch tygodniach października na ta rgach w Snm -  u  ■ • • • ' -

Or, — 0 ;  kartofl i  2 r .40 k . — 2r.  
s iana 40k.  — 30 k .—  I r .  S ag  drzewa twardego 

kosz tował  0r .  — 5 r . 3 0 k . - - 7 r . ,  miękkiego 4 r ,3Gk .— 4r .— 5r.  Fu n t
mięsa wolowego sprzedawano po */5ts.— 3 ' / sk . — 3* 4k. i ga rn iec  oko-  
wiiy po l r .óGk .— 2r.8k.~ l r  3Gk. m. konw.  Nasienia - : -  1
nic by i o w handlu. kouicza i w e ł n y

K u r s  S w o w s l f c ś ,

Dnia 9. listopada.

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................
Dukat c e s a r s k i  ...........................................
Półi inperyal zł.  r o s y j s k i .........................
Kubel ar. r o s y j s k i ......................................
Talar p r u s k i ..................................................
Polski kurant i p ięe iozlo tów k. . . .
Galicyjskie l i s ty  z as taw n e  z a  100 zlr .

gotów ką I towarem
*łr. 1 kr. | z lr. 1 kr.

. mon k. « 28 5 32
• n » 5 33 5 37
• n n 9 30 9 3!)

» „ 1 5 1 % 1 5 2 %
• „ » 1 42 t 44

n n 1 22 1 23
* » » 90 10 90 30

zlr. kr,

Kurs listów zastawnycli iv gu l. s< ««. instytucie kredytowy
Dnia 9. l istopada 1852.

Kupiono p rócz  kuponów 10O po . . . . .  .
Przedano „ „ 100 po .................................
Dawano „ „ z a  1 0 0 .........................................
Żądano „ „ z a  100 .........................................

(K ur s  w ek s lo w y  w ied eń sk i  z 0. l istopada.)
Amsterdam 1 8 .  m. t 0 I ' / 2. A ugsburg  115%  1. uso. Frankfurt 115 1. 2. rr. 

Genua — ę .  2 .m . Hamburg 171 1. 2. m. h iw urna  113 p. 2. in. Londyn 11.25%.  
I. 3. m. Medyolan 1 15% . Marsylia — !. Paryż 136%  i. B u k a r e s z t — . Kon­
stantynopol — . Agi o dok. ces .  —  P otyczk a  z  r. 1851 5 %  lit.  A. 9 4 % .  
lit B. 109% . P ożyczka  z  roku 1852 9 4 % .

mon. konw. 90 15
» » — —

w W — —
« n 9 0 45

(K u r s  g ie łdy  frankfurłsk iej  z  6  l istopada.)
Metal, anstr.  5 %  8 0 % ;  4 %  7 2 %  A kcye  bank. 1378 Sardyńskie  —  l i i -  

S-,pańskie 4 3 1S/ 1G. W ićdeńsR ie  102%. Losy z r.  1834 191% ; 1839 r. 116%  
(K u r s  g ie łd y  ber l ińsk ie j  z  5 .  l istopada.)

Dobrowolna pożyczka  5 %  102 p. 4 % %  z  r. 1850 106% . 4% °/0 z r. 
1852 103'%. O b l ięacye  długa państwa 9 3 % .  A k cy e  bank. 107. 1. Pol. l ist .  z a ­
staw. — ; now e 9 7 % ;  Pol- 5 0 0  t. 92; 300  !. 15S i. Frydrychsdory  13Vj„. 
Ir.ne z łoto  za  5  tal. 11. Anstr. banknoty 6 9 ‘/ la.

B o n i ę s i e n i a  a o s t a t n ie j  p o c z t y .
S B r e g - e n z ,  2go l is topada.  Jego cesarz,ew. Mość W.  książę 

Następca Tro nu  Ro s j i  w towarzys twie  Jego  królewicz.  Mości N as tę ­
pcy T ro n u  Wirt embergi i  p rzybył  dzisiaj o god,  11. przedpołudniem 
z Friadrichsl iafen do Bregenz i udał  się natychmias t  na Chnr ,  Medyo­
lan i T ry e s t  w dalszą podróż do Wiednia.  ( W .  Z .J

f i i O n d y i t ,  4. l is topada,  Dzisiaj o tworzono par lament .  
P a r y ż ,  G. l istopada.  3 %  renta 85,  45.  S łychać,  że mają na ­

stąpić liczne aresztacyc między cywilnymi i wojskowymi.
T u r y n , 5. l istopada.  Dzisiejsze dzienniki  nic nie wspominają 

o r ezul tacie przesilenia minisfcryalnrgo.  Obiega ad res  względem p r z e ­
wiezienia do T ur yn u  zwłok  Giober tego.

G e n u a , 4 .  l is topada.  Tu te j sza r ada  dywizyonałna uchwal i ła  
wczoraj  adres  drr-rriro-e, w k tó rym dziękuje za  rozwiązanie p rzes i -

P r z y j e c h a l i  B o  Ł w e i r n .
Dnia 9. listopada.

Hr. D zied u szyck a  Izabe la ,  z  Jabłonowa. — PP. H eydel Henryk, z Roma* — 
s z iw k i .  — Kotkowski W ład ys ław ,  z  Czerlan. — F ed orow icz  W incenty,  z R z e ­
szowa.

W y j e c h a l i  r.e  L w o w a .
Dnia 9. l istopada.

Hr. Łanckoroński S tan is ław ,  do Tarnow a. —  P. Czetach, c. k. major, do 
Krakowa,

K p o s t r z r ź c n i i i  m c l e a s r o J o g y l i K z i ^ d ł  w e  { L w o w i e .
Dnia 9. l istopada.
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